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ff idziałem jak Pańczyszyn ·Z cił ę" 
Tak zeznawał w czwartym dniu rozprawy oskarżony Mykytyn 

Tajemnicza roła, "bruneta" i "błon'dyna" w chwili zamachu na prezydenta Rzplitej-. , 
Ze Lwowa 'donoszą nam: Postanowiłem zatem trzymać się ze Przew.: Co pan opowiactal o samym cum przyrzeka1i mUl że przed sądem nie 
Przed przystąpieniem do 'dalszy.:h znań owego świadka. zamachu? I stanie. Jednak twierdzd. Mykytyn, nie 

~eznań oskarżony Mykytyn zwrócił się WchwiJt rozpoczęcla zeznafl 'VI Oskarżony: że stałem po przeciwnej d'Ow;eruli mu, czego dowodem ma być 
z zapytaniem do przewodniczącego, sprawie .. planu sytuacyjnego" MYKY~ stronie i widziałem Jak PańczYszyn rzu fakt, że był przez ajentów podinspek. 
czy może sprostować zeznania złożone tyn podchodzi 'do przewodniczącego ł cli bombę. P.iątkiewi:cza inwigilowany. 
w poprzednim dniu. Przypomniał sobie razem z nim ustala miejsce, na którem Przew.: A o Ftd~ Poleoono mu wreszcie, by odszukał 
bowiem wiele szczegółów, których 'do- mieli stać sprawcy zamachu. Osk.: 2e b-ył w jego ltoyarzysŁwie. Pań:czy.szyna. A gdy go we Lwowie me 
tychczas nie przytaczał. I tak zeznał, Następnie zeznaje Mykytyn, ze łd1- Przew.: Gdzie stałi1 znalazł zahrano go do Wat"Szawy. 
te w swej deklaracji którą u Dwornic- kakrotnie jeszcze widywał się z Dwor- Osk.: Oboli budki na l'ogu ul. Leogjo- Ale i tu posZiUlclwan1a nie dały pozy-
kiego podpisał były r6wnleZ nazwiska nickim i wczasie ostatniej wizyty u (te- nów u Wylotu UJl. Kopernika. tywne.go rezUfltatu, dopiero po pewnym 
Pedunia, Łotockiego ł Trylowskiego. tektywa zażą'dał, by z tego co mówił Pnuw.: Co na to powiedzieli słueba· czasie odszukano Pańczy.szyna w Kali-

CI trzej, jego zdaniem, również wie- dotąd nie robić żadnego użytku, gCiyż CZle1 szu, 
dzą o tem. te zamachu dokonał Pań- nie chce braĆ nikÓgO na swoje sumienIe. M.: Zdaje się, !e p. Rosm.a.tin pytał Oskart<my podaje, że W czasie swej 
~szyn. Niedługo potem spotkał się z p. Kom mni:e czy to wszystko prawda, a.by potem podróży do Warszawy, Kalisza, a nawet 

Przy tem wraca (Jo szczegółów liaberem. któremu powłórzył swoje roz jakby się okazało, że Jkłamsfwo, mepo- po powrocie do Lwowa, był przez cały 
wspomnianych wczoraj. że nie cbciał mowy z Dwornickim. A gdy razu pc- trzebnie się nie sKompromWŁować. l czas ,,inwigilowany". 
wyznać współoskarżonym. kto popełnił wnego przyszedł do (tomu p. Kornba- Podczas jednej % takich wizyt spotkał Przew.: Co pan przez to chce powie­
zamach. a nawet chciał zwrócić pieni,,- bera, zastał tam :Jaegera f posła Rosma się oskadony 11 p. Komnahet'a ~ pPdin- dzieć? Proszę wżywać wyratL6w zwyk. 
'dze ł motywuje ten momem obawą rłna. Na prośbę ~aegera Mykytyn po- spekt01"atDil Piąif.kiewiC2'.tem ł Sawickint. łych, nie wyszukanych. 
przed zemst. komunistów. włćrzyl wówczas raz leszcze ~ hl- Ci namawWi go, by raz wreszcie o.sk.: Byłem pilnowany prze:t funk. 

Przew.: C~ to Jut ~ ~ słoclę Z8ll1AChtl. ~orJ&eły2.ował $W.ob:~a, przy- c!onattn'S'Z'y policyjnych, którzy wałęsah 
()aIl chciał uzupelnlć~ ____ ---------_--- _ - S1ę za mną. 

Osko: Tak. Przew.: Czy1it. te tmał pan za. sołtą 
Przew.: Co się słało pO ~stam zawsze aniołów-stTÓŻY. 

wYJściu od Dwornickiego? ~= (naiwnie): To a.łe były ~dne 
Osk.: Począłem się zastanawła~ Co anioły. Ol 

mam powiedzieć następnego dnia· w (Na saH wes<>łość)'. 
sprawie ° mleisc~ na którem stall Pań- Na.sfępnre oskar:bony podaje w jakt 
czyszyn I fldyk w chwm zamachu. sposób po pow:rooie jego do Lwowa od, 

W tym celu kupiłem kilka gazet z była się konferencja z Pańczyszynem. 
okresu procesu Steigera i w jednej z Kiedy zarzucił On PańczySiZyno°wU W 0-

nich wyczytałem zeznania jakiegoś ery, ~ popełnił zamach na Prezydenta 
świadka, który twierdził, że było 2-cb Rzeczyposp.o'litei, ten ~wiadczyb 
sprawców. rfJTo bezczelne kłamstwo". 

Jeden brunet i jeden blondyn.. I że len . Mykytyn twderdzenie swe podtrzy .. 
brunet byt dziobaty na twarzy. Upewni mat, a następnie tozpoz.nał okazany mu 
tern się zatem, że mowa tu jest o f'idy- ~ ~~ płaszcz i kaszkiet, jako te same, w któ-
ku, kt6ry właśnie jest "dziobaty". o. '.CłlfI(......w) rych nńał Pa.ńczyszyn na sobie w C'LaJsie 

PańczYs~ natomiast jest blon(ty- zamachu. 
ftem średniego wzrostu. Nie ulega za- Na tem ro~prł.W' prnrW1l:DOll 
tern wątpliwości,. że chodziło tu o tych 
(iwóch. 

Karygod.ne stosunki 
• • • w WIęZieniU 

pr,zyczyną śmierci b. ministra 
Hoeflego. 

Berlin, 12 lipca 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Spęcjalna komisja śledcza dla spra­
wy tloeflego ukończyła wczoraj swe 
prace . Stwierdzono, iż w więzieniu, w 
którem przebywał tloefle panowały ka 
rygodne stosunki które zdaniem komisji 
- przyczyniły się do śmierci b. mini­
stra Hoeflego. 

Spadł z 20-go piętra 
: żyje. 

Londyn 12 lipca 
Z New-Yorku donoszą: Zatrudniony 

przy budowie banku .,Liberty" robotnik 
N. Fagnan spadł z rusztowania na ZO-m 
piętrze. 

Podniesiono gó żywego jeszcze i prze 
wieziono do szpitala, gdzie lekarze do­
konawszy zestawienia połamanych ko­
ści. - oświadczyli, że jest nadzieja u­
~~'U'Jq !!,.O n!'~y .tyci~ 

w OABINECIE 
--O czem pani myśU?_ 
- Nie mogę powiedzieć... 
- Wiem iednak o czent_ 

o tem samem_ 
- Swinia! 

Myśle 

w ot TEATRALNEr. 
-- Panie, niecb mnie pan tak nie przy­

cIska! 
- Ja się mszczę za Grabskiego, któ­

ry przyciska mr,ie podatkami do muru! 

Caillaux-senatorem. 
Wypadek samochodowy pani Caillaux. 

Gdy tylko odzyskała przytomność zapytała o wynik wyborów. 

Paryż. 12 lipca IOdzyskała' przytomność. zał>ytała o wy 
Polska ArencJa Tele~raficzna. nik wyborów. 

Pani Caillaux uległa wypadkowi sa-
mochodowemu w czasie. gdy jechała, Paryż. 12 lipca 

• ,.. Polska Agencja TelegraHczna. 
aby dowledziec Się o wymkach gloso- W "VI b o h ł .. h d 
wanla w departamencie Sarthe. y .orac uzupe UlaJącyc w e· 

S" hód' j 'n. h ł d oartamenCle Sarthe wybrany tostaf Se'" .. moc Je nalo;;C a na rzewo. . . , o 

P • C 'Ił i h' ł b' 1atorem mInister Call1aux. am al aux zw c nę a so le nogę w 
biodrze. ulelda złamaniu kości mledni 
cowej oraz doznała licznych obrażQt1 r­
całem ciele. 

Panł C:illlaux noddana została nic· 
lwłocznle operacji. 

Życ1u Jej nie grozi nieb0zpipC'7,!'Il­
shvo. Skoro tylko ,małżonka minIstra 

Paryż, 12 lipca 
Polska Al!enc;a Tele{!rahc:zn/L 

CaiHaux' PO powrocie z Mamers udar 
"l€, nlezwfocmle do parlamentu. Jedna 'Z. 

~~Ąh z jego otoczenia oświadczyła w 5e 

11nc!e. te stan zdrowia pani Caillam~ 
Jest najzupełniej zadawalający, 

Hiszpanja szykuje się do 
nowej kampanji. 

, Madryt,' 0,,1 lipca. 

Ogłoszono tu oficjalny komuniKat. 
który zaznacza, że lnożliwem jest, iż 
okażą się konieczne dalsze operacje 
wojenne, poważniejsze nawet, nii: GO­
tych czas W tym wypadku przedsię­
wzięte zostaną wszelkie kroki w celu 
zapewnienia współpracy francusko­
hiszpańskiej. o ile wspólne w~ilowan!a 
OSiągnięcia pokojU nie aadzą rezulta­
tów. 

SpiSek w 'Hiszp'ar,jf • . 
Paryż, a lipca. 

I 

Potwierd3a się wiadomość. podan~ 
w .. Journalu··. 7:e w Aibar; w Hiszpanii, 
areszto\vano dwucll rewolucjonistów. 
którzy brali udział w sPislnt mającym 
na celu iathordowanic kreila Alfonsa. 

Przygotowania do zamachu posu· 
ł1fęte już byty bardzo daleko. W Barce­
lonle polIcja dokonała szeregu nowych 
aresztowań i rewizji domów. 



EXPRESS WIECZORN~ 

Lloyd George 
jest lichym aktorem, który 
chowa się w garderobie, 

Janu~owe o~li[le ma~Uwe~o l~rD~niafla. 
Mac Donald "Angerstein kochał nadewszystko swoją żonę" - tak twierdZI 

jego brat. ł)'Je Jak arystokrata I mieszka 
w staroźytnym zamku. 

-O- Straszne wyznanie w szpitalnej sali. --Czy Angerstein był dziedzicznie obciążony? 
Anglicy nie zachwy­
cają się zbytnio swo­
imi "wielkimi mężami". 

Limburg, 10 lipca. 

Łzy Angersteinowej. 
Wysoce dramatyczna jest scena prze 

Morderca odwrócił twarz ku ścia­

nie i wskazując na nią palcem mruczał: 
- Tu jest wszystko czarne. 

słuchania starszego brata oskarżonego Wagner zauważył jednak, że pot 
Maksa Angersteina. Jest to urzędnik kroplisty lęku spływa po czole badane 

Londyn, w lipcu. państwowy z Essen. Jegomość statec.l- go. Starał się więc nakłonić go, ·by zgoo 
W prasie angielskIej rozwinęla S!ę ny, przysadkowaty, przemawiający spo- dzH się na wezwanie kogoś, do kogo 

obecnie obszerna dyskusja nad osobą kojnie, jasno. ale rozwlekle. Opisuje sto- żywi największe zaufanie i przed kbn 
L10yd George'a, który odegrał niepo- sunki rodzinne. mógłby powiedzieć szczerą prawdę. 

śledni.ą rolę yv żrciu politycznym An- Babka po stronie matki umarła na po - Może zaprosić pańskiego brata? 
gljL . mieszanie zmysłów, a maż jej był cOl1a: Angerstein zgodził się z objawami 

Bardzo w1elu p.ublicystów stawia go mniej niezwykłym dziwakiem. Oskarżo- widocznej radości. Zawezwano wicc 
fako wzór najczynniejszego męża sta- ny jest siódmem z rzędu dzieckiem z pc starszego brata do szpitala. 

pira. W każdym razie odgrażał sie 
zbrodniarz na rozprawie, że policzy się 
jeszcze z Nixem. Tymczasem. gdy po 
jawił się ten świadek i gdy przewoo71i­
czący wezwał ostatniego do posta~ ił~ 
nia mu zapowiedzianych pytań, stara' 
się Angerstein opóźnić całą rozmowę, 
aż w końcu przyparty do muru ośwldd 
czyI: 

- W każdym razie ja jemu miał .. 
bym coś do przebaczenia, nie on mnie. 
Wygłosiwszy ten tajemniczy zwrot tt. 

siadł najspokojniej i nie moźna Już by 
ło wydobyć z niego ani słówka więci!j, nu, ale nie brak i takich, którzy twier- śród dziesięciorga rodzeństwa. Maks i - Dzień dobry fryc! - rzekł na 

dzą, iż fest on tylko nędznym aktorem fryc stykali się ze sobą bardzo mało, powitanie starszy Angerstein. A t·. . .l 
i potrafi tak długo trzymać widzów w los ich rozdzielił niemal od wczesnej mło _ Dzień dobry A1aksje. Ale raczej ngers eln nie może plSa\-
napięciu I oszukiwać Ich, póki nie ud!! dości. Ody Maks powr6cił z długiej nie spluń w moją stronę!... O swych zbrodniach. 
mu się schronić w garderobIe teatral· woli wojennej uderzyło go, że przy kat. - Tego nie uczynię, ale powiedz, Radca sądowy .dr. , Kuhlcnkum~ 
tlej. dem spotkaniu miała Angersteinowa łzy jak mogłeś popełnić rzecz tak strasz- stwierdza, że pozwolono Angersteino-

Lloyd George - powiadają niektó· w oczach. ną? - wi na pisanie pamiętników w więzi:--
łZY wybitni publicyści - przyczynił W kwietniu roku 1924 otrzymał świa Nachylił się nad zbrodniarzem i uj- niu. Więzień pracował z początku bar 
się do niebywałego rozkwitu partii t- dek list od bratowej, w którym skar- rzał tę samą, a jednak jakąś obcą twarz dzo pilnie, ale z chwilą gdy doszedł Je 
beralnej, ale jednocześnie podczas 0- żyła się na lichy stan zdrowia i zapo- przerażająco zszarzałą. opisu scen morderczych utknął i odtąd 
statnich wyborów spowodował jej upa wjadała rychłą śmierć swoją. - Poznajesz mię? - zapytał. już nie posunął się ani o krok dalej. 
dek. Odwiedził on wówczas braterstwo - Tak ... jęknął głucho fryc. Zeznania urzędnika sądowego Hem 

Ten niezrównany polityk lubi za- w Haiger i był przerażony wymizero, - Czy nie masz mi nic do powie- sterka ustalają fakt, że usposobienie 
wsze grać na giełdzie politycznej. wanlem Angersteinowei, która była PQ dzenia? - Angersteina z chwilą wykazania mu le 

Oczywiście, że raz wygrywa, aru- dobna do szkieletu. Głównym tema- - Cóż miałbym ci powiedzieĆ wy- gendy o napadzie bandyckim nie zmk 
g1m zaś razem przegrywa. Sprzymie- tern rozmów w tym domu były cho- stękał morderca. nUo się wcale. 
rzy się ze wszystkiemi: z konserwaty-j roby. , Brat odszedł, a gdy powrócU po ja Objawiał nadal spokÓj i ufno~t. 
stami, labourzystami, byleby tylko W sierpniu oawie~zil Maks Pryców kiejś ChWili. zauważył, że Prycowi to- Hemskerk uważa natomiast że zacho­
mógł osiągnąć swój cel - dojść c13 po raz wt6ry. Brat Jego był zrozpaczc czy się piana z ust i z nosa. Maks po- wanie się starszego brata po wy ja wit: 
władzy. ny _chorobą żony, z którą Żyt .w najtep- nowił pytanie. niu sprawcy zbrodni było wprost ude 

To też w lonie partji liberalnej 11- szef ha,rmonji. Miłość obojga była - Nie masz mi nic ao powiedze- rzające i wskazywałoby na dziedzicz 
tworzyła się ostatnio opozycja, która wprost niezwylda. Gdy bracia wyru- nia? - ne obciążenie całej tej rodziny. 
występuje bardzo ostro przeciw Lloyd :>zyli w kilkudniową wędrówkę po \Ve \Vówczas aźwignąl się Pryc na łM: Okazuje się również, że morde"~a 
George'owi i jego szacherkom politycz sterwaldzie zauwa~l Maks, . że Pr;yc ku i zawolał: wciągał wszystkie swe · pozadomowe 
nym. co wieczór reguIarmę z trn:ate~y, do - Ja to byłem, Ja to uczyniłem, ja ofiary do wnętrza i że nie zjawiały sie 

Opozycja ta twierdzi, iż partla libe której zaszli, wzywał tel~fomczn~e s~ą jestem mordercą, ja zgładziłem wszy- one przed nim tak niespodzianie. jak 
talna ma za o.użo generałów, a za mato Katarzynę, by porozmaWIać z mą nar stkich ośmioro!_ on to przedstawiał. 
żołnIerzy i zebrała fundusz pieniężny cz.ulej. . . " . . Po tych słowach popadł w o·drętwie Lekarze, którzy badali Angersteina 
w wysokości 300 tysięcy funtów, który PrZYWItanie ObOlga małzonków po nie. Obudziwszy się po kilku minutach stwierdzają, że chory on jest na tagou 
ma być zużyty na cele propagandowe. powrocie z tej wycieczki było tak C"1- szeptał błagalnie: ną formę tuberkulozy, której działa']ie 

Najpoważniejszym przeCiwnikiem Ii dosne, że rozrzewniło Maksa. ' . - Nie opuszczaj mnie, nie opusz- zostalo wstrzymane dzięki sumiennej 
berałów są labourzyścl, którzy Uwa7.8.- Bracia um6wili się, że AngersteI?O czaj!... kuraCji. 
ją się za ich spadkobierców l aątą za wa ma przyb~Ć z końcem :vrześnia ~o Asystent policji Reicher, który brał Obecny po raz pierwszy na rozpra 
wszelką cenę 00 wytworzenia ponow- Essen po poradę u znakomItego specJa udział w następnem przesłuchaniu An- wie . psycholog Herbertz skierowHje 
nie w Anglji systemu dwupartyjnego. listy. Nie przyjechała jedna~ i nie nade gersteina w szpitalu przez sędzic?;c swoje domysły co do zagadki ang~r­
co ułatwi im w wielkim stopniu watkę słała ani słówka wyjaśniema prz~z ca śledczego' zeznaje, że oskarżony zap:y steinowsldej na tory zawikłań i zwv. 
ze swym najpotężniejszym wrogiem-!. ty czas. Angersteino~ie nie dawalI . 7.~a tany o powody swego morderczego rodnień seksualnych w rodzinie mor-
konserwatystami i (lojście Go władzy. ku życia o sobie, aż dopiero l grudma szału oświadczył wówczas: dercy. 

nadeszła depesza do Essen o napadzie Ch . ł . b . l' I Sł f h t·A. W lonie Jednak "Labour Party" isf-. 'U f c - CIa em, ze y zgmę l c WSZY- awny pro esor c ce pos a\~VIL" o· 
nieją poważne tarcia wewnętrzne, a bandyckIm dokonanym na WI ę TY a scy, którzy wyrządzili krzywdę mej skarżonemu i jego bratu szereg dyskret 
grupa radykalistów coraz większe zy- d ! żonie. Również i moje rodzeństwo był nych pytań, wobec czego obrona do-
dmje wpływy wśród mas. Ja jestem mor ercą.· bym zgładził, gdyby uczynili jej cuś maga się ~ykluczenia jawności dalszer 

Mac Donald - twierdzi leCIen z po- Od pierwszeJ chwili zwróciły się po złego. rozprawy. 
ważniejszych publicystów angielskich dejrzenia policji kryminalnej i rzeczo- Z zeznań Innych świadków wynik .. Przewodniczący po naradzie z try .. 
-nie jest już w istocie rzeczy, lem znawców przeciw frycowi AngersŁel- że w n()cy po morderstwie. zawezwał bunałem odmawia, wobec czego prof. 
czem był W "Labom Party". :Jest to nowi Jako aomniemanemu mordercy Angerstein do szpitala proboszcza z lierbertz zrzeka się publicznego oma· 
jeszcze obecnie .,konik paradny", który wobec zupełnego braku śladu po jakIch Heiger po to, by mu wyznać sprzenie wiania drastycznych tematów. 
trac1 z anta na (lzień wpływy wśród kolwiek bandytach. Asystent policji wierzenie w wysokości 3000 marek po Oskarżony zdradza w ciągu całego 
szerokicli mas robotniczych. Wagner usiadł przy łóżku zbrodniarza pełnione w przedsiębiorstwie którego przebiegu czwartkowej rozprawy 

Powoaem utraty wpływów lego w szpitalu I zapytał go jowialnie: był prokurentem. wz.magające się coraz bardziej zdenet-
N d i d • ł i tych ·d"'u N t p t ch malwersacJ'l' wpa l' WO"TanI·e. ' MI"mo wszystko nie natrafi,] WŚród mas jest to, że prowadzi on co. - o' g z e po Zła o s ę ... a ro y ,ul '" 

raz wYstawniejszy niemal arystokra- dziestu zbójów? techniczny kierownik przedsiębiorsh a no dotąd nawet na ślad, który mógłby 
tyczny 'tryb życia. Szczególnie fatalne Angerstein milczał. Viówczas ude- kolega Angersteina Aug.ust Nix. Istni,:- ,l doprowadzić do rozwiązania zagadki 
wrażenie wśród rzesz robotniczycn wy rzył go poliCJant lekko w łopatkę i poszlaki, że i jemu groził topór wam wyrodka o podwójnym obliczu. 
wołał fakt kupna przez Mac Donalda rzekł półfiglarnie : 
starożytnego zamku. - Tu są ci zbóje . .-

Poważna ·częŚć spoleczeftsfwa a't­
gielskiego nie Jest również zadowolona 
z rządów Baldwina. 

Większość pism wskazuje na Jego 
bezczynność i brak stanowczeJ woli 'clo 
rozwiązania najpoważniejszych zaga­
dnień polityki wewnętrznej i zagranicz 
nej. Nawet członkowie partji konserw.:t 
tywnej 'domagają się energicznie roz­
wiązania kwestii bezrobocia, która jest 
nojwiększą klęską społeczną Anglji. 

f Już obecnie powstaJe pytanie czy 
rząd konserwatywny przetrwa swą ka 
ilencję. 

Oczywiście, iż jest on tak silny i po 
siada zupełną większość wparlamen·· 
cie tak. że wszelkie ataki liberałów i 
labourzystów są bezcelowe. 

Ale kto zna historję angielskiego par 
lamentaryzmu ten wie, że part ja :-.::ą­

dząca zawsze ceni interes państwa po 
nad interes własny. Nie jest więc wy­
kluczone, że gdyby part ja konserwa­
ty-wna nie zdołała rozwiązać wszyst­
kich na siebie przyjętych zobowiązań 

odwoła się ona ponownie (fo swych mo 
codawe6w -- wyborców~ E. 5. 

Biała postać na 
ludność 

Ludność miasteczka Cedarchis w 
Karyntji. oraz innych pobliskich miej­
scowościach od jakiegoś tygodnia żyje 
w podnieceniu. Powodem tego jest co 
dzienne ukazywanie się na szosie, pro 
\vadzącej z Paulavo. o 3 kilometi'\; od 
Cedarchis niezwyklej zjawy, w postaci 
biało ubranej kobiety. V-l tajemniczej 
tej istocie wyobrażnia ludności chce wi 
dzieć Matkę Boską. 

Przed paroma dniami bawiące się na 
szosie dzieci ujrzały tę dziwną postać 
przechodzącą się zdala od nich. Pobie­
gły -do miasteczka, by zawiadom: ~ o 

szosie :niepokoi 
'Karyntji. 
tern mieszkańców. którzy nie tracu,­
czasu przybyli dumnie i rzecz"" "riście 
ujrzeli spacerujacą białą D%tać. Od· 
ważniejsi puścili się pędem . chcac ją 
pochwycić, ale zjawa pomimo. że wio 
doczna była dla stojących w oddaleniu 
zniknęła przed oczami natrętów. 

Codziennie ludność wylega Iia szo~,,: 
by ujrzeć ten niezwykłv ohl'l\v. 

Jak podaje .. Oazetta deI frin'e" na· 
pływają codziennie do Cedarchis i~tl· 
111V ciekawych z całej Karyntji. W tvd 
dniach oczekiwany jest tam bislmp 2 
Udine. 
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Tylko dziś i jutro! 

MOTTO: 
"Nie wsłyd:f się przyznat 

żeś płakał na tym obra:iltie, 

Str. a 

" (~ie~ń miło~[i Dla[ierlyń~~iej) 

" 
Dramat życiowy podł. motywów Fryd. Hebla, ilustrujące 
tragiczne dzieje matki zmuszonej oddać krew swej krwi I 

ciało swego ciała-duszę swej duszy ~ 518 pierworodne dziecko 

W rolach 
gł6wnych: HENNY PORTE" i ERNA MORENA 
Kreacja Henny Porten to objawienie miłości macierzyńskiej. Widz wszelkiego pokroju intelektualnego śledzi akcję od 
pierwszej .do o.statnie] sceny z zapartym tchem, z niesłabnącem .napięciem, poz~alaiąc się porwać sugestywnej i głę­
boko traglcznel grze Orkiestra symfon!czna pod kierunkiem p. SYPłtlEWSKIECiO 

l-letni [~łoUlYk ~o~ tramwaiem. 
Ulica Konsłantynowska była \vidownią 

strasznego wypadku. 
Lekarz pogotowia odwiózł nieszczęśliwego chłopca 

w stanie ciężkim do szpitala. 

- To jest Pański syn? 
- Skąd Pan wie o tem? 
- Przecież poznaję po oczach! ... 

(Kłoda Haus, Kopenhagen). 
RA -

Bójka w sali bilar.dowej. 
Kije i kule bilardowe w rękach roznamiętnionych graczy 

Skoticzyło się wszystko interwencją lekarza pogotowia. 

W sali bilardowej cukierni p. TJl- Oto nagle przy jednym ze storów 
tichsa przy ulicy Piotrkowskiej byto powstała pomiędzy graczami lekka 
onegdaj rojno i gwarno. sprzeczka, co do interpretacji pewnegu 

Przy olbrzymich stolach, pokrytyc'i przepisu gry. 
tielonym suknem uwijali się rozgorącz- Sprzeczka zamieniła się w ostrzej-
kowani gracze, całkowicie pochłonięci szy spór, zaś spór w bójkę. 
frywolnym biegiem kul bilardowych. Dwaj zaciekli gracze, chwyciwszy 

Wokół stołów gromadziły się grup w ręce kule i kije 
ki widzów. z zajęciem przyglądających 

rzucili się na siebIe. 
się grze. 

W dniu wczorajszym ulica Konstanty 
flowska była widownią strasznego wy~ 
padlm tramw,ajowego, którego ofiarą 

padł siedmioletni chłopczyk, Majer Le­
wnowicz syn kr,awca. 

Była godzina 3 po południu. 

Od strony cmentarza biegł ze znac~ 
ną szybkością 'tramwaj Nr. 3. 

W pewnym momencie, gdy tramwaj 
znajdował się naprzeciwko domu nr. 46 

przez jezdnię usiłował przebiec jakiś 
chłopczyk. 

Nie zdąiył. ... 
Tramwaj z szaloną szybliością naje­

chał na chłopca i przewrócił go ... 

Rozdzierający jęk chłopca i okrzyk 
przeraż<>nia przechodniów, którzy byli 

mimowo1nemi świadkami tej strasznej 
sceny, t,ozdarł powietrze. 

Motorniczy puścił w ruch wszystkie 
hamulce 

i zatrzymał raptownie tramwaJ ... 

Było już jednak za.p6ino... Żelazne 

koła wpHy się w ciało chłopca, kt6rl 
jęczał okropnie 

z nieludz..lciego bólu.. 
Zebrał się t!um ... Odzywały się jut groź .. 
ne pomruki i pogrożki pod adresem nie­
ostrOiŻnego motorniczego, gdy na miejscu 
wypadku zjawili się funkcjonariusze pot 
państwowej. 

Jed.noc;r.eśnie zaalarmowano telefonio 
cznie z 5 komisarjatu pogotowte. 

Tymczasem wydobyto chłopca z pod 
tramwaju i ułooono go w bramie domu 
nr. 46 przy ulicy Konstantynowskiel, 
gdzie omdlały z bólu cz€kał nadejścia po 
mocy lekarskiej. . . 

Wreszcie po niejakiej chwili rozległa 
się jęklhva trąbka karetki pogotowia. 

Ludzie zebrani przed bramą i w hra 
mie ustąpili miejsca lekarz-owi, kUlry 
przystąpił sz'ybko do ratunku. 

Stwierdził bardzo ciężki słano Nie­
szczęśliwemu chłopcu nałożono doraźne 
opatrunki, poczem karetka pogotowia 
odwiozła go do szpitala Anny - Marji. 

-kas-

- Do rogu na lewo. piątkę! 
- Dubla w sam środek! 
--=- Trzy bandy w róg! 
Te i tym podobne wotania wzbl.idy 

się co chwila w powietrze. Szczękały 
O siebie kule ze słoniowej kości, rozle­
gaty się tępe uderzenia o krawędzie sto 
[ów, a "widzowie" dodawali animus7u 
roznamiętnionym hazardowną grą bilar 
dzistom. 

Walka zawrzała na dobre. Wrzaski 
gości, którzy w ten sposób dodawali a­
nimuszu walczącym, mieszały się z o­
krutnymi wyzwiskami, jakimi walka by 
ta dość gęsto przeplatana. 

stowarzyszenie służących 
"do wszystkiego". 

\Vreszcie rozważniejszym udało się 
walczących rozdzielić. 

Starsze, młodsze, rycerze ich serc i przemysłu. 

Tak było onegdaj, tak było zresztą 
i codziennie i nie byloby właściwie w 
tErn nic Ciekawego, gdyby nagle n'ie stJ. 
lo się coś, co wykraczało stanowcza 
poza ramy naszej codzienności. 

Zaszła jednak potrzeba zawezwania 
pogotowia do 32-1efniego krawca Roma 
na Pomykaiskiego, który zostal tak d0-
tkliwie poturbowany. że ledwo tn:y­
mal się na nogach. 

Przybylo zaalarmowane pogotowie, 
którego lekarz uc!zi~m rannemu pomo-
cy. ·-ask.-

Leokadja Nimich, Wanda Wildeman. 
Wastaw Bednarek, Franciszek Kazi­
mierczak, Antoni Krawczyk, feliks Wic 
czorek, Mmes fridenber~, Genowefa 
Jagiello i Antoni Cichy zawiazali przed 
jakimć czasem dość oryginalną spółkę 
z ... odpowiedzialnością przed sądem. 

fi wiatki Z bruku wielkomie,jskiego. 

Celem tej "spółki" byto okradanie 
mieszkań. W'ykonanie "pracy" odby~!a­
lo się w nieprzeciętny sposób. CzłonId­
nie tej bandy, notabene bardzo przy­
stojne dziewczyny, obejmowały słutbę 
w charakterze służących w bardziej za 
możnych domach. 

Ich chlebodawczynie byty ze swych 
nowych służących zwykle bardzo zado 

ARTYST A • MALARZ. 
20-1etni Jan Jakubowski przed nie­

lakimś czasem zwrócił się do Józefa 
Nawrockiego. robotnika. Chtodt1tl 10. z 
nropozycją zrobienia jego portretu. 

Otrzymawszy 2 fotografje i gotr,wkę 
.J. zniknął. Poszkodowany zwr'óc:l 5ię 
do policji o interwencję. 

TEROR EKONOMICZNY. wolone. Dziewczyny były sumienne ; 
Robotnicy fabryki ChUela Lichten- bardzo pracowite. . 

sztejna BertoldBitner i Karol Liszka, 0- L ccz trwało to m~ddtu?:? ~al1nv stu 
raz jesz~ze ied~n. ni~znal!-Y osobnik l7.ąc:-, .zdohy,v:sz~' ,.SObIC zautal1le' cl;lebo­
wtal"gnęlt do Inlcszkama Llchtensztejna, d?-wco~, pe" f;eJ t.ocy. IubQ;d~ pan;two 
Aleja l maja nr. 14, żądając siłą za leg- me byli. ohe~t1l w .dQmu. ob a~ah ~o­
łych za pracę pieni,d.zy i nie chcieli opuś ~.z:::zętme llHcszkame. ~ następn1e' aZK'-
cić mieszka.nia. lity sie łupem z panami s,vego serca. 

L. udał się po interwencję policji. Kilżda z członkiń bandy cia!.\ncta po 
VVSPÓLNIKOM JEsT GORACO. . kolei los· na którym w'lpisallc byto, h:tó 
Zamieszkały Drzv ulicy Politdnio,vej WYPRAKTYX:OWAL ra z nich ma ob.i:-\ć Skrn111f1C stanowisIw 

(IL 39, Moiirsz Kubinek 7all1 e lio",,'a l po l \Vh~cjcjcl nirkf,J'1li przy ul. Annrze- llC7Ciwcj j);"\llllY ~~]l;~RCC,i. 
llcji o kra:dzieź~ . s}:stematYCZi1eJ

r 
IO?lI ,i~ .i.lr. .. 1G . .1r'J~c! TOlilala z.ameldowat po- Na poczatkn listopada r. ub, \vyb!'))' 

przez jego wspolmkow A[.r;:ul1'1. T\071e- heJl. IZ llCZCll Jego Antoni TomaJa prZ'\."- nad t 113 Leokad.ie Niinich, któr~ ter obią 
olec.kiego i \Volfa Józefa na sumę 1.500 ,,:i;t5;z(zyi sobie 388 złotych gOfó\yką i l~ł stnżbę 11 patlstwJ Starkman, przy ul. 
."tr.;!!,.c.!;. Zbiegł· I maja nr. 3, 

Niedługo jednak Starkrnanowie ci&~ 
sz:vli się swoją, wyjątkowo uczciwą ł 
pracowitą służącą. Już dnia 23 listopada 
r . ub., gd"i' nikogo z domowników nie by 
łOI panna Leokadja ogołociła zt1pełnie 
mieszkanie, zabierając ubranie, bielizn e 
i cenną bizuterję. 

Zawiadomiona o tern poliCja wszczę 
ta energic7ne śledztwo, w wyniku któ­
rego wpadła na troI' całej tej zorganizo­
wanej bandy złodziejskiej i wszystkich 
jej czIonków j członkinie osadziła poc' 
kJuczem. 

Aż wreszcie dobrane "towarzystw04 

zasiadło na lawie oskarżonych sądu o­
kręgowego w Łodzi, gdzie sędzia 1I1i­
nicz rozpatrywał sprawę w trybie po­
stępowania uproszczonego. 

Oskarżeni do, inkryminowanego im 
przestępstwa nie przyznali się, jcdnak­
że zeznania świadków dowiodły winv, 
\\lobec czego s~d wydal 'wyrok, mocą 
którego skązani zostali: Leokadja Ni­
mich na półtora roku więzienia z pozba 
wieniem praw stanu, Wanda Vlidf'r­
man i feliks Wieczorek - na 8 miesię­
cy wię7.ienia. Antoni Cichy - na 5 mie­
~ięcy. Frnllci5zck Kazimierczak, Antoni 
KrawczYh: i GC110wefa Jagiełło - po 4 
miesiące oraz Agnes Pridenberg - na 
3 miesiace więzienia. ag; . 

r 
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Dziś • 
I dni następnych! 

Początek o godz. 6-ej. Soboty i niedziele o godz. 4·ej. Ostatni seans o lO-ej. 

Z 
Kin~-teałr H(~~IA 
Narutowicza 20 TeL 50. 

Wiecznie aktualna tragedja tych, 
którzy żyją kosztem innych ••. 

~~~:~~~~~~~~~~~ YY---~~l:!.:~: .. :.:~!~~? ~L= u~_?.~~~ L E PA 
" ' 

NAD PROGRAM: "Pathe Revue" 
AktualnoścI. wyrób kul bilardowych i pokaz doskonałych figur karambolowych. 

CENY MIEJSC OD 1 ZL 

Wprz e nin pogrzebu dorożlii. 
. Należy zawczasu · pomyśleć o losie dorożkarzy, 

przejdą wkrótce do historji. 
którzy 

tłiech się nauczą szoferstwa, lub przeniosą na prowincję. 
Taksometry, które dotychczas poja­

wity się w Łodzi, są właściwie pierw­
szemi jaskółkami ruchu ulicznego, za­
kreślonego na szeroką skalę. Narazie 
kursuje po mieście tylko pięć taksome­
trów, jednakże w najbliższym czasei u­
każe się na ulicach znacznie więcej tych 
Lajmodniejszych obecnie pojazdów. 

Ruch uliczny w Łodzi posiadać więc 
będzie jeszcze żywsze tempo i skompU­
kuje się prawdopodobnie do tego sto­
pnia, li: pociągnie za sobą szereg spe­
cjalnych zarządzeń, regulujących Jazdę 
po naszych wąskich ulicach. 

Narazie jednak dorożki samochodo­
we nie wPłynęły na znaczniejsze powię 
kszenie ruchu ulicznego. Podziałały one 
jedynie na publiczność łódzką, która do 
tych czas mało korzystała z przejażdżek 
samochodowYch, a obecnie pragnie so­
bie to powetować. 

Samochód bowiem jest jeszcze ttwa­
tany za coś niepowszedniego i z tego 
powodu taxisy, jako niepociągające za 
sobą zbyt znacznych wydatków mają 
w naszym mieście powodzenie. Odwrot 
ne zupelnie zjawisko zanotować można 
w Londynie, gdzie samochody wyparły 
Już calkowicie konie. 

Przy zmianie stosunków. zmieniają łej rzeszy dorożkarzy i o tern zawczasu dorożkarzy jest rzeczą konieczną, lec2, 
się i ambiCje. Nie wiedzą jednak prawdo trzeba pomyśleć. nie trzeba jej uskuteczniać przy pomocy 
podobnie o tem nasi łódzcy dorożkarze, Warszawa, w której obecnie znajdu podobnych nonsensów. 
a gdyby nawet wiedzieli, -nie bardzo by je się już przeszło 1300 taxisów, zajmu- Wobec tego Łódź w krótkim czasie 
to ich pocieszyło. je się już tą sprawą. gdyż tam ruina do- za5tana\Vlać się będzie nad tą samą 

Zbyt bowiem pesymistycznie są 0- rożkarzy jest już faktem dokonanym. kwest ją. Trzeba o tern zawczasu porny-
becnie nastrojeni pojawieniem się takso Cóż jednak postanowił magistrat śleć, by nie naśladować ślepo War sza-
metrów na ulicach Łodzi. warszawski? wy. 

,. Taksometry, które kursują po mie- Uzależnia nabycie taksometru a wła Rozwiązania mogą być następujqce. 
śCie, zabierają nam dużo zarobku. Tam, ściwie wydanie naft zezwolenia od wa- Przedewszystkiem trzeba będzie po 
gdzie one stoją, trudno nam liczyć na pa runku, by nabywca samochodu kupił do myśleć o wykwalifikowaniu dorożkarzy 
sażera! Jeżeli zjawi się ich więcej, mo- rożkę z koniem ł uprzężą. głównie młodszych, na szoferów, gdyż 
że być z nami źle! Nie będziemy mogli Cóż ma zrobić z dorożką i koniem w ten sposób zapewni się im pewny 
z nimi wytrzymać konkurencji." właściciel samochodu? chleb i Pl'zysposobi się ich do oddawa-

Rozumowanie dorożkarzy i ich oba- Nabywa przecież rzeczy dlań bezu- nla usług społeczeństwu. 
wy są zupełnie słuszne. Rzeczywiście, żyteczne. Nie może to więc być roz- Co do starszych dorożkarzy, to nale 
rozwój tego rodzaju lokomocji pOcią-1 strzygnięciem zagadnienia, które musi żałoby ich wystać do pobliskich miaste­
gnąć może za sobą kompletną ruinę ca- być rozwiązane racjonalnie. Pomoc dla czek, gdzie obecnie jeszcze będą bardzo 

• 

Kawaler z dwojgiem dzieci. 

= pożądani, gdyż w okolicznych miastecz 
kach dotkliwie daje się jeszcze we znaki 
brak większej "ości dorożek. 

W ten sposób miasto będzie mogło 
rozwiązać ten problem korzystnie dla 
wszystkich. 

Sprawa ta dziś nie jest jeszcze kwe­
stją palącą, jednakże już w najbliższym 
czasie może być na porządku dziennym 
i o pomyślnem jej rozstrzygnięciu nale­
ży pomyśleć zawczas1;1 •. 

W Londynie obecnie pogardzany da- Do · pana Igreka zgłosił się swat z go świadka i złożył oświadczenie, iż 
dnia 4 kwietnia 1923 r. małżonka jego 
Justyna z Schodackich urodziła córkę. 

Doł. 

wolej koń wraca znów na pIedestał następującą propozycją: 
chwały! - Panie Igrek, mam dla pańskiej 

Do najw" iększego luksusu należy o- córki doskonalą partję! ... 
- Kogo? - pyta pan Igrek. 

becnle tam posiadanie własnego powo- -:- Nie pytaj pan o nic - narzeczony 
zu, a przejażdżka powozem zaprzęż 0- - pierwsza klasa!... Kawaler, przystoj­
nym w konie wywołuje takąż sensację ny, z porządnej rodziny. Zna pan Iksiń-

, k' ? 
co jazda pierwszym samochodem. s lego

I
·
I
····, k· ? P .. . - {sms lego ... rzeclez on me ma 

Skarb na dnie morza. 
Z Nowego 'Jorku donoszą, że ekspe­

(fycja, zorganizowana przez miljone­
rów amerykańskich dla podniesienia pa 
oowca "Merida", który zatonął w r. 
1911 z ładunkiem złota i srebra, jest w 
'Jrzededniu osiągnięcia sukcesu. 

Okręty ekspedycji już odnalazły w 
okolicach przylądka Virginia miejsce, w 
którem "Merida" zatonęła po zderzeniu 
się z krążownikiem "Admirał Parragut" 
Trzeba też dodać, iż na zatoniętym pa­
rowcu znajdowały się prócz skarbów, 
bajeczne biżuterje i rubiny cesarza me­
ksykańskiego, Maksymiljana. 

Zawalenie się 5-piętrowego 
gmachu. 

posady! ... 
- Co znaczy nie ma posady!... To 

będzie miał! 
- On podobno siedział w więzie­. , mu ..... 
- Przypuśćmy, że siedział dwa la-

ta, wielka rzecz!... Inni dlużej siedzieli. 
- On jest chory!... 
- Kto dziś jest zdrów? .. 
- Lekarz mówił podobno o nim, że 

nie może mieć dzieci ... 
- A widzi pan to już nieprawda!... 

On ma właśnie dwoje dzieci!. .. 
Dowcip ten przypomniał mi się w 

sądzie. 
Pan Leon Gutkowski byt właśnie ta­

kim samym ka alerem, o którym nie 
można było powiedzieć, że nie mógłby 
mieć dzieci. 

W dniu 2 stycznia 1923 r. zgłosił się 
do kancelarji parafji Wniebowzięcia N. 
M. P. w Łodzi Leon Gutkowski w towa 
rzystwie Jana Krebsa, jako przybrane-

Skutkiem tego zameldowania zostal 
sporządzony i wciągnięty do kSiąg sta­
nu cywilnego akt urodzenia córki jego 
Anny Gutkowskiej. 

W osiem miesięcy potem Gutkow­
ski ponownfe zgłosił się wraz z Kreb­
sem do kancelarii parafji i zameldował, 
że małżonka jego urodziła drugie dziec­
ko, Franciszkę. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali­
to, że Leon Gutkowski jest kawalerem i 
fałszywie zaświadczył przed urzędni­
kiem stanu cywilnego, iż matką urodzo­
nych dzieci jest małżonka jego Justyna 
ze Schodackich. 

Gutkowskiego pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej wraz z fałszy­
wym świadkiem - Janem Krebsem. 

Oskarżeni do winy nie przyznali się. 
Sąd pod przewodnictwem sędziego 

Kulikowskiego skazał Gutkowskiego za 
pierwsze przestępstwo na 3 miesiące 
więzienia, lecz na mocy amnestji karę 
tę darował, za drugie przestępstwo­
również na 3 miesiące, zawieszając wy 
rok na dwa lata. 

Krebsa skazano na 3 miesiące aresz­
tu. unieważniając wyrok na mocy am­
nestji. 

Juris. 

CYRK 
KONSTANTYNOWSKA ]6 

OlU oltatoi poiegnalny wy~tep i Benefis 

Zygmunt reitbart 
Pięciopiętrowy budynek Pickwicka 

w Bostonie zawalił się w chwili, gdy w 
ubikacjach tego klubu obchodzono rocz­
nicę amerykańskiej niezależności. Do­
tychczas jest 40 zabitych a 160 rannych 
Zawalenie się budynku nastąpiło z po­
wodu podmulenia fundamentów domu. Dlił O gOdle 8.4~ w. Zmiana w repertuarze. Bilety od g. 11-2 i od 4 pp. 

Sensacja 
doby obecnej 

jego DflygO~Y i ek~pe~y[ia 
do bieguna nółnornego. 
Dziś i codziennie 

Ceny miejsc od 1 zł. 



~XPRESS WIECZORN! 

onura spowiedź przestępcy-tułacza. 
W ciągu czterdziestu lat wędrował z więzienia do • • • 

WIęZienia. 

Ody wreszcie, skołatany życiem, znalazł szczęście rodzinne, sam oddał się ' 
- w ręce policji. 

Ra~unek na 1~ pi~tfle. 
Apasze atnerykańscy idą 

z postępem czasu. 
"New York Wordl" donosi; 
W klatce windowej wielkich maga­

zynów na rogu 7 A venue i 28 ulicy dok o 
nano śmiałego napadu rabunkowego. 

W więzieniu w Angouleme znajduje Przesiedziałem tam trochę dłużej cieczce. I tym razem udało mi się. Gdy winda w pełnym pędzie dojeż. 
się obecnie przestępca, którego dZieje za próby ucieczki. Jednakże gdy przybyłem do Wenezuel dżała do 13 piętra, uderzył nagle jakiś 
są tak 'skomplikowane, iż zdol1yły sobie Po odbyciu kary przewieziony zo- li, okazało się, iż chlebodawca mój u- młody człowiek pałką gumową w glo-
ogólne zainteresowanie. stałem do pewnego zakładu poprawcze mart. Jego następca wyznaczy l mi atoli wę windziarza, który padł nieprzytom-

llistorja jego ży.cia nawet bez ręki go w dniu 9 czerwca 1891 roku. te same stanowisko i w ten sposób nY'N k l:.ł d 
.•. kI b przeżyłem znów dziesięć lat! apastni zatrzyma winuę mię z-y 

leżysera może stanowIc mezwy e AI- Bylem tam trzy lata. Potym zacią- Tęskniłem jednak za krajem! 15 a 16 piętrem. Dwaj jego wspólnicy 
gaty scenarjusz filmowy zawieraiący gnąłem się, jako marynarz, na okręt an. .. wyciągnęli rewolwery z okrzykiem; 
wstrząsające tragizmem momenty. . l k' f b k" WreszcIe w 1920 roku sądząc, IZ w "ręce do góry" i rozpoczęli obrabo.wy-
W gminie Pnimoien przy Angouleme I gIe s l ". ~r~ .au. . .. ,'FranCji zdołano już przez tak długi 0- wać jadących. Łupem rabusiów stało 
mieszkał niejaki ChautecailIe, pomo- Po clęzkleJ . czterdzlest~mleSlęC7.~eJ kres zapomnąć o mojej przeszłości. po ~~ęa;~~~w~o~~~~;r~i e~~~arki, szpilki do 

'k . k k' d' pracy na okręCIe, postanOWIłem wresz- stanowiłem wrócić R b h 1 :.ł cm ple ars l, wraz z rugą zoną oraz, , '. d f' .. . a usie pojec a i winuą na najwyi. 
t dwojgiem dzieci z pierwszego matic;i Cle wr~CIC o ra~CJI. .., Wróciłem do Angouleme, gdzie chcia sze piętro, poczem wyrzucili nieprzy-
\t ChCiałem zakonczyć okres cIerpiom . lem rozpocząć, ciche, pogodne życie, o tomnego windziarza i pasażerów. Nasta 

wCa'h 111' Moglem już wrócić do kraju! Nie mJa- którem marzyłem podczas tylu lat mę- wiwszy potem windę na szybkość "ex-
" aknteca .e dPozna! dSw~ prz~sZ~l tern jednak szczęścia, gdyż po trzech- ki press", zjechali na 1 piętro i wyszli spo-

mal
h
zon ę kWtó1e nybm łZ kOl m w

k 
zaJeNz .. - mieSięcznym pobYCie w Paryżu, schwy "'Tutaj otrzymałem list z Wenezuelli kOjnie na ulicę ... 

nyc, w rym ya e ner ą... • Ie t . ó i t ' ś i . Czy nie jest to nowy wyraz spólcze 
b l i j . d . ć i' b -l ano mIę zn w ym razem Wla c W'C z propozycja; bym wrócił na dawne sta snego życia miejskiego? Nowa topogra 

można y o o n e pOWIe ZIe, z "\ a .. lk' k . (. ł f dó b d k' h Z k 
~'d i l .. b' 'ćd" za meWIe Ie prze roczeme mla ~tn nowisko ja napa w an yc IC. amiast ja 
11KO' a' m a a lUZ OWlem szes zlesIąt " t .. ) ł i Ó· dawniej: "rabunku lub morderstwa do-
lat ale i on również był w tym wieku. J~z.~. ą o~~ę , zes ano mn e zn w na Nie wróciłem Jednak, gdyż znalA- konano na pustym placyku między X 

ClęZ Je ro o y. złem w rodzinnym miasteczku tyle square a Rochersterstreet", będzie się Pomimo jednak sędziwego wieku 
pobrali się. Ślub odbył się w marcu 
1924 r. 

Było to w roku 1899. Próbowałem przywiązania i miłości, iż wracać zeń mówiło: rabunku dokonano na przy stan 
uciec ale nie udało mi się, Dwa raz}" nie miałem już naimniejszej chęci. ku lub w drodze między 24 a 25 pię-
zostałem schwytany i skazano mię za Na propozycję tę odpowiedziałem trem na Woolwroth-Building". 

6 sierpnia ubiegłego roku Chante· 
eaille znikł nagle. Już przedtem wyka 
zywal wielkie zdenerwowanie i czuł 
sie niedobrze. febra, której nabawil się 
w podróżach swych po Ameryce, ode­
zwała się ponownie. l właśnie podczas 
ataku febry opuścił rodzinę, oddal się 

w ręce policji w Poitierę. 

to ieszcze na czterdzieści dni. odmownie. I ' 
Jednakże 17 lipca 1900 roku uciecz- Tyle mówi list Chautecaille'a. ... lO 

ka się udała i po czternastu dniach 0- Powody, które skłoniły go do przy- Czytaj c I e 
kropnej podróży, podczas której ciągle znania s~ę policj~, wyj.aś~i sprawa, bu-I REPU Bll K ~ U 
obawialem się, iż zostanę schwytany, dząca WIele zacIekawlema. " . ~i . 
przybyłem wreszcie do Wenezuelli. 5&* W*5 Mi tttNltłQi i_'.* Mi+&*"'~W.U 

- Aresztujcie mnIe, - ucleklem z 
ciężkiech rob6t - tak zeznał komisa­
rzowi. 

Z początku nie wierzono mu. JedHak 
te policja przekonała się, iż przyzr:a­
nie się jego nie jest pozbaWione pod­
staw i odesłała go do więzienia do An 
gouleme, gdzie od dziewięciu miesięc? 
iuż oczekUje swej sprawy. 

W listach do żony i przyjaciól p;sat 
ełągle o tym, aby opiekowano się jego 
dobytkiem. 

W jednym zaś z ostatnich swoich li­
tt6w pisze, co następuje: 

W kraju tym przebyłem osiem lat i 
wiodło mi się tam wcale nieźle. 

Pracowałem tam u pewnego przed­
siębiorcy, jako kierownik robót pol­
nych w wielkim gospodarstwie. Zostat­
bym tam może całe życie... jedn:lk 
zły los prześladował mnie cIągle. 

Gdy zapadłem na febrę, doktorzy 
poczęli mi radzić, bym wyjechał dl.' 
francji. 

. Pojechałem więc do Paryża. Prze- ' 
bylem tam spokojnie piętnaście miesi!'­
cy. Myślałem, iż teraz będę już mó>?:! 
uczciwie pracować. 

Jednakże,.. Zostałem poznany przez 
urzędnika policyjnego i skazany na 
sześciomiesięczne zesłanie. 

Wiedząc, iż w Wenezuelli będę m6~J 
objąć moją dawną posadę, postanowi-

Dziś mam już sześćdziesiąt lat. Ody 
miałem dwadzieścia jeden lat zostalem 
skazany na pięć lat ciężkich robót. Cic 
kaw! jesteście za co? Za kradzież. lem znów spróbować szczęścia w u- Wesoła w3id~(zka iudzl, których raduje blask stolica npCower ł,~ , 

JULJAN STARSKI. -
32 :;>ewn:ejszy funda:n\"!nt, na kt'5rym mógł­

by zbudować gm<ich loglcznego sledzt-
·Na. 

Strawił już na poszuk:waniacn lIilk a­
na śde dni , spędził bezsentl~·! kilka uo,·y 
ale pt11~ktu wyjśC& d1,a swoi.::h słuszn reh 
(C1C&G był bezwzględnie pc Ivny) p Jd(:>j­
r7E'ń nie znalazł. 

Tf--:raz jest w obliczu ważkich odkryć, 
!n:lf!ących pchnąć całą s!lrawę na baT­
dz:,e; realne tory. T a zagadkowa wizyta 
Hardta na zapadłych uliczkach bałuc­
kich uiwierdzah g.:> mezbicie w tem prze 

Powieśe sensacyjno - kryminalna z życia ł6dzkBego. kr'Jlf,niu. 

Po chwili od strony Górnego Rynku ską, przebyły ją W kilka minut, poczem - Tu ukrywa się gdzieś Giowanna 
przyczłapała wolno dorożka z podnie- dorożka, w której siedział Harfd, skręci- i HardŁ jedzie teraz do niej ... - Wiewió­
sioną budą. Hardt zatrzymał ją i usiadł. ła raptownie na Kościelny Rynek i po ra był tego pewien, jak pewien był tego, 
Wtedy Wiewióra wyszedł z ukrycia i, kilku minutach sunęła ju.ż po wyboistym że Hardt maczał ręce W tajemniczej 
przywoławszy przejeżdżającą akurat in bruku wąskich ulic bałuckich. zbrodni. 
llą dorożkę, rzucił w stronę dorotkarza. Wiewióra począł odczuwać dziwny Wokół panowała jakaś dziwna, niepo 

- Będziemy jechali tam, gdzie oni. niepokój. kojąca cisza, przerywana turkotem 
Ruszyli z miejsca. Jesienny deszcz - W tem musi być ... Co za interesy dwóch sunących wolno dorożek. 

rozpadał się na dobre, siekąc zimnemi moźe mieć Hardt w tej dzielnicy, gd>;ie Wiewióra zaniepokoił się poważnie. 
kroplami W twarz. W-iewióra podniósł szumowiny miejskie płyną wartkieml fa... Czy możliwe, by Hardt nie zwrócił uwa 
k·ołnierz i wtulił się w głąb budy, nie iami? Czy ma to jakiś związek ze spra- gi na to, że od dłuższego czasu jedzie za 
Spuszcz.ając ani na chwilę z oka sunącą wą, która od niejakiego czasu p0chłonę- nim krok W krok jakaś dorożka? Na 
przed nimi dorożkę. la zupełn:c umysł Wiewióry, Nt~ wątpił Piotrkowskiej mogłoby to ujść jego uwa 

- Jechali wzdłuż ulicy Piotrkowskiej. o tern ani I?czez chwilę. Był pewny że gi, ale tutaj, gdzie doroż~.a jest rzadkoś-
Główna - Nawrot. teraz nastąpi coś, Co wsunie mu do ręki cią, nic! można było przypuszczać, by 

- Przejazd - prez. Narutowicza - tak zw. nitkę, p~owadzącą do kłębka. Ni nie spostrzegł tego, tembardzieJ, iż jadąc 
Cegielniana... tki 1ei szukał Wiewióra z calem nac:ic- do Giowanny, powinien wszak przedsię-

- Co to jest? - zdziwił się Wiewió- c:em i żelazną konsekwen{;ią, wierz~c v.:ziąć wszelkie środki ostrożności. 
la - Har,d't nie ledzie do domu? ńiezŁomnie, że ;Jotem da jut sobie radę.' Wiewiór,a uderzył się W czoło. 

Dorożki wiechały na uHcę Nowomiej Chcihł mieć jakiś punkt opar::ia, ja'kiś _ A to duren ze mnie - rzekł do 

sie-bie, nic posiadając się ze złości. 
- Tak spudłować W osta[1liej chwih 
Zastanowi'ł się jednak. Dlaczego 

Hardt, jeżeli już sposirz,egł się, że jest 
śledzony, jedzie dalej i nie k,aże zawra-
cać? , 

- Mo,że jednak Hardt nic nie podej­
rzewa? - uspokajał siebie Wie,vióra. -
W każdym razie wysiądą z dorożki i pój­
dę piesz.o. Będzie to bezpieczniej. 

Chciał już powiedzieć dorożkarzowi 
by się zatrzymał gdy nagle dorożka, ja. 
dąca na przedzie, stanęła prżed niskiem 
parterowym domkiem. 

Dorożkarz zeskoczył z ' kozła i począł 
targać za r~czkę dzwonka od bramy. 

Wiewióra zataił 'dech W piersiach. 
Ale nikt z dorożki nie wychodził ... Pc 

chwili zgrzytm~iy przeraźliwie zardzewia 
le nawiasy bramy i dotO'ż~a poczęła się 
wtaczać w cięmną otchłań. 

Woiewióra zdziwił się niepomiernie 
Po co on wjeżdża W to podw6rze? -

wyrwało mu się z ust. 
-:- A bo on mi.eszka tu - ten dryn­

dziarz - odparł mu dorożkarz. 
Wie\viórę tknęło coś. Podbiegł szyb~ 

ko do dorożki , która się już shyła w bra 
mie i zajrzał przy świe tle latarki pod 
budę. Głośny okrzyk ździwieni a, grani­
czącego z przerażeniem wyrwał mu się 7 

piersi. 
W dorożce - n1kt nie siedział ... 

(d.c.n·r 



'*- , EXPRES~ WIECZORNY -' 

~trauna wal~a l ~an~ytl ~oleiowJm. 
Odważny pasażer wyskoczył za opry­

szkiem z pociągu. 
Nikt z pasazerów ani z obsługi kolejowej nie 

pośpieszył mu na pomoc. 
Wczoraj o1OOło god7iny 1 r w nocy wypadając ra;em z mm J biegnącego po­

koro stacji Gołąbki do pocl~u jadącego ciągu do rowu.. 
z Torunia do WarszaWY wpadł do prze- Na &kutek alarmu P. Litkowslciej po-
:hiału II klasy .opryszek i mstawszy tam ciąg zatrzyma.no. 
śpiące matrź.eńSiłJwo Litkowsklicll, zdjął W tem dało się słj'Suć wołanie o po 
leżącą na siatce w:a~ i zamierzał wy-. moc p. Utkow~Jdego, który leZąc na zie-

Napad na Krassina ' 
w Paryżu. 

Pary!. 12 lipca 
Na powracającego z opery posła 80., 

wfeckiego Krassina napadło kilkunastu.. 
osobników. Mocno poturbowanego dy­
plomate sowiecldego, wyratowała z 0-
presji policja., 

Warszawa, 13 lipca. 

1-sza PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 

Londyn 25.25 
Nowy York 5,17 
Paryż 24,38 

2-g~ PRZEDGIEł.DĄ W ĄRSZAW~KA. 
Dolary 5,20 

Inżynier z fałs'zywemi czekami. 
Cały swój spryt wysilał na to, by sobie podjeść 

i podpić należycie. 
POWinęła mu ~ię jednak nog. i powęd~()wał ~a kratki. 

~kocz;yć. I I I I' I mi mimo Okaleczeń cdniesionycll 
Przebudzona $lu1dem Ił. UtJrowska wskutek upadku zmagał się dalej z baQ- Z Warszawy donoszą nam: O. i wtedy to p. Brzeziński zrozumiał 2', 

/.H,Howała " l " "t dytą.. Wc!oraj w południe jakiŚ mężczyzna kim m~ do czynienia. Wezwał policję i 
Ni _. podający się za inżyniera Zygmunta Me poprosił o wylegitymowanie posiadacza _ 

p .. ytrzymać bandytę - ten jednali ':0- n:stety ~ .z I?~er~ ~ tri z yer~ zatelefonował do restauracji .. Sa- kSiążeczkI czekowej. 
czywm .. "Y na stopień, zatr'zą$nął za sobą .obsługt koleJOWe] tl'le opuścił pOC1ągu{lI) voy'" by na godzinę S-mą wieczór przy Oburzony gość przedstawil dyplom 
drz'wi przedziału przycinając p. L. palce. aby pospieszyć na ratllD~ borykającemu gotowano dIan l\olację z mrożonym inżynierski i oświadczył, że jest właści-

się z opryszkiem. szampanem· , cielem willi pod Wawrem. Informacja 
Krzycząc z bóiu obudziła pani L. Spią Gdy siły p Utkiowstclego opuśoiły ban O umówionej porze zjawił się rzeczy ta okazała się niezgodną z prawdą. 

<:ego męż~ który 'W' mniemania, !e lbandy ~ b~ . . , ; wiście poważny jegomość, bardzo wy- Pr6cz tego .zdołano ustalić. iż rzeko-
• ' uy.-4 za ilera)ąC w-yn:ue~ z; poctągu wa kwlntn' ub a . j l ó' ne .. ... . ł' l t ta n:lpadl na lego :ronę ' ,.1 ! \ .,' I I l' ~, I I tli....t... • ..tł ,le r ny I za ą zam WIO mIel ~y mzymer pon,acIąga mema wszys-
.' _ zę ~.t.ełO" $C&', , _ kIch restauratorow warszawskich, pla-

oc!:'lchowo rzucił SIę przez otwarte I Strata ponie.sioDa przez. poszkodowa Alę usłUgujący mu kelner, p. Antoni cąc czekami bez pokryeia i częstokroć 
drzwi na ~tnika, zrego wynosi około 6.000 dQtyeb. Brzeziński'. POCZ?' niepokój. na widok pobier!,l.jąc r~s.ztę. 

" - gościa. CDS mu SIę przypommało, ą.1e co NajbardzIej poszkodowane są resta-
nie zdawał sobie sprawy. _ uracje pr~y hotelach Brystol, Angiel-

Po spożyciu kolacil rzekomy inży- skim, Astoria, Sa voy, Rzymskim. oraz 
nier usiłował zapłacić czekiem na P. K. cały szereg kabaret6w i dancingów. fatalna prlYgo~a [hwatkiego ula[hola. 

dziewczę co Kokainistka narkotyzowała l3-letn. chłopca. 
nieprzyje~ne Młodociany kok~inista po zażyciu .większej dawki 

Porwał z cukierni "niewinne" 
pociągnęło za sobą bardzo 

komplikacje. , trucIzny, omdlał na ubcy. 
Działo sl~ to we Lwowie. 

w ciągu jednej nocy wydał 2.000 złotych i słanął 
w obliczu groźnej choroby. 

Ze Lwowa d.onoszą nam: cizny zatruł się do tego stopnia, że pad) 
_ Wczoraj po południu zdarzył się we nieprzytomny na ulicy. 

Lwowie wypadek grozą przejmujący. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
Z 'Warsmw.yr 00n0szą nam:- '1 "'l'l"I~ 

Boga,ty obyWatel ziemSki z pod Byd 
~oszazy, p. Hieronlim Gmnaszews1d. Ikró{ 

ko bawrilł Wj Wa.mm~! ale_ ~ ~ 
~otówklt. I· --I II I '~-!;II";'I I " 

Podczas rpo(łwleC7JOl'ltu 'Wi małeJ fllie­
miańsMet pa;ys.iadła. się d~ sto1iiJKa p. 
GHna.szewskJiego powatna dama iZ mto. 
'drritttką, o s4odkic1l ~ mstrze~. 
Niewttnne dziewczę aiśmiechnęło się tło 
su,achclca tak wm~ ~ zerwa.ł się 
na n~ i podał jej krzesło. -- I ' 

P..o ~1!i1 eiIofed11ka~fa: \io ~ełe­
ł01lU, a poniewat dłu~ me! lWI"acała;. p. 
GEnaszewskil 'WUCZ~ ;z panienKą, rozmo 
wę. I - I ~ I I - , -

- Acli ta dot1iaJ ---: westclinęIo Qz5.e 
wczę - pan pojędia' nie ma:. ;alt mi' się 
chce do dancingu. a tu ani ~. ' 

W mgurentn o1iaJ szfachCic zoriento­
wał się w sy:tnacii. !Ki11ia: &łów, zamliemo­
nych w. pośpiersmem tempie S. oto wsia­
dają do "taks'6wki'" i1 mkną za miasto. ' 

de i dokładnie &~l rysopis Die(Wkat 
nej warszawianki. _ . 

Dochodzenie. prtZeprOWadzone przez 
ek$pOZyturę S1edczą. usta!1iło, te mi1'a 
złodzieJ'lia zowie się ~wa Ba1c 
{Dobra 3)-1iczy rat -dziewiętnaście a o nie 
w.tnnoścl: wogóle nie może być mowy. 

Doda-ć nale(ty, ~ p. Gnn~zeW$ki \V 

ciągu niespełna jedneJ doby wydał na 
1'8Jl!1ę Stasię 2 tysiące złotydl. 

Stanisławę Balo6W1Dę aresztOwano, 
Poniewa,j ~y łekarz sanitarny 

8fwi:erdziQ: t1 arentowane:j wyratne obja­
v..ry clęZhlej i gTctnej choroby, wprost z 

Mianowicie 31-letni syn dozorczyni stwierdziło zatrucie kokainą i po udzie­
przy ul. Skarbowskiej Rudolf Branek leniu chłopcu pomocy pozostawiło go o· 
nie wiadomo kiedy piece domowej. ' 
zawarł bUższą znajomość z nałogową • 

kokainistką 
znaną na gruncie lwowskim z glo-mej 
przed dwoma laty afery kokainowej, 
Marją 'Jaroszówną. 

IJaroszówna nie wahała się chłopca 
tego częstować kokainą. 

Zwyrodniała kobieta powoli i syste­
matycznie 

zatruwała młody organizm. 
Chłopiec wpad.ł w nałóg i wczoraj o­

trzymawszy od niej większą dawkę tru - ie 

Oskarżony zahypnotyzo· 
wał sędziego. 

Berlin, 12 lipca 
Podczas procesu oskarżonego o okuJ 

tyzm prof. Molla zaszedł ciekawy wy­
padek. 

Podsądny, chcąc przekonać sąd o 
prawdziwości swych zeznań., zahypno­
tyzował sędziego.. 

=WM 

?;~00c.eg0 '~7jądo"ła r;;;~-~;Ą-Ż··KA··'" DKra, irInDIBRiUNlew~Wi[l 
L d -k S· N I J' est najlepszym przYJ' acielem II U 1\ Ch-

" U WI pless· ma fał- I katdego człowieka. IIISlflecjalłsta Południowa Nr. 23 :;:::r1~~:~nF, . I Łelef. 40-26. i włosów. 
szywe wagI. Wielki wybór dobrych ksiątek Specjalista cho rób KonstantYDOWska 1l 

Karfł, kt6rą ma za to ui.cI~ I poleca skórnych j wene-
ściąga z pracownik6w. I W · I' K" 11 rycz'1ych. Leczenie 

W dniu wczorajszym do firmy Lud- I YUOIJni Ola Jląl21l k~,:~~~~~)(Lt~f;j_ 
Dla panów 

od 9-1 i od 6-3. 
Panie od 5-6. 

wik Spiess przy ulicy Piotrkowskiej. " muJe od 8 do g,30r 
Po zac~zi.e stoka ~()la:ja 'z ~emł 107 przybyli urzędnicy urzędu akcyzo- I ~ Języ~ac~: p~lskl!D' fra~c~s- od 4 i pół do 8 w 

potem ~an~g li wreszOlie "Sie'lanka • wego i po skontrolowan}u t;Jrzyrząd6w .klm, memlecklm 1 rosyjskim tIIlPrzv'imlli 

PorueW8iŻ pannar Stasia bała się wra- wagowych sk~:mstatówah, . ze .ód dtuż- I ALFREDA STRAUCHA. 
cać do domu p GIina~Stki zabrał ją z szeg~ czas!! fl~ma posłu~u!e ~Ię W de- I ul. Prez. Narutowicza 14. 

, ' • , • Ił talu l hurCIe melegalnyml l mestemplo-
sobą do hot:1u "Łódz.kiego • wanymi gwichtami w liczbie 18 sztuk. I Abonament mie~lę::zny 2 złote 

Ach, jakież to było skromne i nieś- Wobec powyższego spisano proto- .- - wynosI tylko 
miałe sŁWOl'lZeniel kuf celem przesłania go do sądu. zaś po , 

O go'dzinie 12-ej w południe uemn.an kwyj,śCiU u~zęddni~ów dyr. ~ikrttlÓ y Gf,uten- ___ 1.łlD -----
'dn k ." unIC zawla On1h pracowUl wIrmy, 

otworzył. re, o 'o o 1 fiiluternJle zawołał: że gdy nadejdżie 'czas placenia kary tn 
- DZIdZi! A kuku! potrąci z pensji pracowników, gdyż w 
Ale nHet mu nie odpowiedział. Zdzi- tern tkwi ieb wina. 

wJ,ony, podniósł głowę rozejrzał się i z 

Mieszkania 
t, 2, l. 4. 5. 6 pokoiowe stale 

POSZUKUJE przerażennem stwierdził, że jest sam w ~~[lJ~lli]l!rlJfflll11J~~lli]lrnlli]!)1!~!)1J 
pokoju, a po młodziutkiej partnerce nie PLAC, "Biuro Ruch" P~~!rk~r 
pozostało śladu. 

Rozgoryczenie p. Hieroni:ma doszło 
do zenitu, gdy zajrzał do marynil.rld. "'111 
kieszem nie było portfelu z gotówką. 

Poszkodowany zameldował o swej 
f>olesnef Fzygodzie w to-ym 'komisarja 

od 2000 do 5000 łokci kw. kupl~ w oko­
licy Chojen lub w ChoJnach. Pożądane 
przy Rigowsldel. Oferty z ceną i uka­
zaniem wielkości do "Republiki pod 
"Plac 5000" .. 

Posiadacze Rowerów I 
Wasze stare nie modne ramy 
zamienia się na najnowsze pod­
ług francusl<iego wzoru. przyjmu. 
je wszelkIe reperacje i złamania 

Główna 36, L. Taler. 

Dr. med. 

lU~I[l 
Cegłelnlana 43 

Choroby skome. we 
nmem i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno­

wem. Przyjmuje 
od ;;_!'l 

Ur. " 'I' 

Wiedeńskie DIas?:' 
cze gumowe 

damskie i me .. kie 
w wielkim w'ybo, 

rze najtaniei poleCJ 
J, Pisterman Piotr 
kowska 29. 

A
kuszerka masa­

rzystka Dr~yn!lI 
łowa. P 10 l rlIO\",Sl\ i 
nr, 22l 21 0.H -
Powróciłem z WiO 

Odańska 42 pu nada l pr 7. Yl 
(Długa-), muje lekcje sl1giel 

~ ski ego. (Kon werB' 
C.horoby skorne cja, literatura, ko 
, weneryczne, I re$pondencja) Ct! 

Przyjmuje od 12-2 gielnisna 5 Ą.. Lip 
do 2 i 5- 8. sztajtt. 
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"Musi nastąpić rewolucja". 
Oto głosy, które coraz częściej odzywają się w sze­

regach piłkarzy. 
Przepisy gry w piłkę nożną ustalo­

ne już zdawien dawna, nie wystarczają 
fuż footbalistom obecnej doby. 

"Musi nastąpić rewolucja" - oto glo 
sy, które coraz częściej odzywają się 
w szeregach piłkarzy. 

Główną zaś balączką jest sprawa z 
pozycjami "spalonymi" (offsideamj). 

Peter Me Willam, 
b. menager klubu Tołenham 

Hotspurus. 

Przypuszczam, że wszelkie zmiany 
są zbyteczne. Taktyka, ofenzywna jest 
w tym wypadku umiejętnie zastosowa-
na. 

Zresztą kwestia jest. zupełnie jasną. 
Każda pozycja wymaga swego sy­

stemu. 
Linja ataku twierdzi, że przy syste­

mie "one back" niemożliwem jest roz­
winięcie należytej akcji, gdyż wszelkie 
właśnie zakusy napastników paraliżują Philipp Kelso, 
i)brońcy, stosując powyższy system. sekretarz i menager Tulhamu. 

Obrońcy natomiast twierdzą, że gdy Smiem wątpić, ażeby zmiany w sy-
by zaszły jakiekolwiek ulepszenia w sternie offsideowym przyniosły takie 
"spalonych", to wówczas na nic zdała- korzyści jakie przepowiadają laicy spor 
by się icJ! iaktyka i bramki sypałyby towi. 

się, jak z rękawa; Publiczność Clzlslejsza tyczy sobie 
Publiczność sportowa popiera wnio- w obecnym czasie jaknajwięcej bra­

&ki ataku: gdy obie drużyny stosują na- mek lecz dobrze wypracowanych. 
raz system jednego obrońcy i sędzia raz I" b'ś' d b' . b mk' 

Walka starych z młodymi. 
Niezdrowe objawy w naszym sporcie. 

Ue to niesnasek, a nawet bardro nie- Czas zrobił jednak swoje ł oto ma· 
przyjemnych tarć przechodziły niektóre my już wyni~ rO'2lUllUlej pracy w tyd 
kluby przy łataniu starych dziur nowemi klubach, w których, że się talk wyrazimy 
"łatami". Starzy gracze bronili jeden dru zarząd rządów, a jego podwładni cz.łOlt 
giego urządzając formalne spisIci. Oś- kowie, jego uchwały respektują. Ambit­
wip c1-':2.yli oci, że eżeli ten lub ów nie Ut! młode siły wybi1ają się na czoło, cze­
będzie wystawiony, to i oni nie będą gra go dowodem jest łód.zk.a, zapebne odmło 
li itp. dzona reprezentacja przeciw G. Sląsko-

Podobne wYPadki miały miejsce je- wi. AłaS21ewski TrzmieJla, Janczyk, Ci­
szcze w l'ib. w dwóch A .. klasowych na- checld, Olasek, a nawet Durka należą 
~zych klubach i skończyły się dosyć nie- właśnie do tych najmłod.&zych, którym 
pomyślnie, wzibogacając kierownictwa bronienia honoru barw kominowe.gl} gro­
obu klubów w tak niez;będne doświad- du powienzono. Młodzi gracze, pomimo 
czenie. Cel tych spisków był bardzo wf- mniejszej rutyny, wnoszą do gry dużo 
doczny. Oto starzy, "gracze", miłujący amlbitnej pracy i życia, które to walory -
znaC2JIl.ie więcej siebie, aniżeli sport i ho są dla oka .o wiele pnyjemniejsze, a cUa 
nor barw klubu, starali się wszelkiemi I gry pot yte cmietsze , od nonsu1ancji i wy . 
siłami do wYPl"óbowania, lepszego od sokiego mniEwwńa o swej wartości, sla 
nich narybku niedopttściĆo rych wyg&w. 

Piękna pani lubi sport. 
'Zastępuje on jej z wielkim powodzeniem wszelkie 

. t d . d ć mme oso l cle po o alą SIę ra I 
za raz:n:, zmuszony Jes o gw:z ~ które padły po rozumnej kombinacji. . . r-

"spaleme - to wowczas gra staJe SIę Miłe może być żYcie, jeżeli kto umie Wpa<Uy na to J>ierwsze amerykanki kt6 

kosmetyki. 

nieciekawa, gdyż dwudziestu graczy sta .Radzę tym pa~om,. którzy pragną i może je sobie urządzić. Tembardziej re zresztą zawsze były pionierkami 
je na środku boiska - a żądna emocji zmIan zastosowam~ ~ed~ego próbnego mile, że ~becne warunki towa.rzyskie w~zeJkich spo~ów, począ:wszy od 10-
public ność zmuszona jest z niesma- meczu, a przekonają SIę, ze zawody ta- nastręczaJą sposobność ustawIcznych WIema na męz6w zagramcznych hra-
k' z ś: ć b . k kie będą stały na b. niskim poziomie. zmian. A więc gdy nadchodzi zima mo- biów i książąt. Swiecą one też przykła-

lem opu CI OlS o. żna z placu sportowego rzucić się w roz dem, jak należy ubierać się dobrze, szy· 
Zainteresowana również w "spalo- I T H fł tańczony "girl", w lecie znów z zamiło kownie i odpowiednio do sportu . 

.lych" osoba sędziego, widziałaby rów- •• owero, wania do opalnej cery. jeżeli nie do spor Sporty hartują clało wyrabiają pe .. 
nież najchętniej zmiany w stosowaniu znany sędzia angielski. tu, z sali dancingu do auta, do samolotu wność postępowania I Jprzytomność u-

t b k
u d' I Pewne zmiany w systemie gry foot- do footbalu, do tennisu i golfu i "last not mysłu, a więc zalet, których kobieta po 

sys .emu "one ac , g yz wyapywa- least" d~ kokieterji, ~o cz.ar,?wnego kon łrzebułe w oaJrozmaltszycb sytuac)acb 
nie spalonwh jest zdaniem najlepszych balowej są konieczne. tyuowama - "sportmg glrl . życiowych. 
sędziów footbalowych kontynentu bar- Że istnieje system "jednego obrońcy" • Jeżeli nawet nie można tak sobie ty Przy sporcie oczywiście nie można 
d20 trudne. - to zasługa obrony. cia urządzićJ dobrze jest czasem. o tem osić żadnego stroju, kt6ryby krępował 

. d . przeczytać, dobrze wiedzieć, ze lnnt ruchy i nieodpowl'adał duchOWI' sporttl. 
W związku z powyższeml zaga me- System ten jest zupełnie na miejscu, 

h 
mogą. ... Należy jednak uwzględniać również i in 

tliami. zabrali głos jedni z najlepszyc nie należałoby go poruszyć. . ~port sta~owI dZl~ powazną. kartę w dywidualność a przy tern szyk musi być 
znawców foolbalu w Anglji~ 'Wówczas to gra będzie rozumniej- zYCIU. modnej damy I S~ysZY SIę o nim zachowany, z tego względu można śmia 

John Lewis, 
wiceprezes angielskie] Ligi. 

Zastosowanie w obecnym czasie 
tmian w "offsidach" uważam za zbył e-
czne. 

System ten przeszedł "ogniową pró­
bę" w ciągu lat szcześćdziesięciu. 

Nie znaczy to, że uważam za dobre 
dziś co okazało się niezle przed 60-ciu 
laty, ale jetsem zdania, że wszelkie 
zmiany regulaminu wpłynęłyby jedynie 
na niekorzyść rozwoju piłki nożnej. 

Gdyby zmieniońo system stosowa­
nia spalonych, to atak stanąłby pod linją 
podbramkową i gra wówczas stałaby 
się bezcelową. 

szą i wszystko będzie miało swój cel. o~ólme j.edno z.da~le - Jak m.ądrze zro- to powiedzieć, że naHrudniej połączyć 
b!ły pame, znaJ.duJąc upodobam~ w spor zysk mody z wymaganiami sportu i za­
Cle, w opalonej cerze, w krótkIch wło- chowaniem odpowiedniej miary. 

R. V Treeman, 
obrofica "Middlesborong". 

Jako obrońca muszę stać na straży 
stosowania systemu "one back". 

Zmuszony jestem jednak zaznaczyć, 
że gra staje się z tego powodu chwilami 
nieciekawa i może w rezultacie zdener­
wować publiczność. Atoli winę ponosi 
tu jedynie atak, który nie potrafi parali­
żować "tricków" obrony. 

Moim zdaniem najlepiej byłoby, że­
by "spalony" odgwizdywano Jedynie 
przy bramce, a nie po środku boiska. 

W ten sposób gra stanie się ciekaw-
szą. 

&2 .w; .. 

sach ... 
Sport konserwuje młoaoŚć, przyczy 

nia się do wypięknienia jak żaden śro­
dek kosmetyczny. Oczy stają się jasne i 
świeże, cera zclróżowiona i zdrowa bez 
sztucznej pomocy, bronzowieje bez 
bronzowego pudru, ruchy nabierają ela 
styczności i gracji, humor poprawia się, 
a złe myśli pierzchają gdzieś daleko. 
Sport jest piękny sam przez się, a prócz 
tego można go zalecić zamiast wszel­
kich kosmetyków. 

Na czele modnych ł szykownych 
sportów stoi: golf, samochód, tennis, sa 
molot (niestety jeszcze nie u nas) i os­
tatnio ;lilka nożna, a wchodzi w modę 
łuk. 

footbal grany przez panie, jest mid­
zwyczajnym środkiem na schudnięcie. 

Wiadomości krajowe. -
WARTA - pOZNANIA 5:2 (4:1). 

Poznań, 12 lipca. 
Rozegrane tu dziś zawody towar z -

skie pomiędzy Wcu:.tą a Poznanią przy~ 
IllOsły zwycięstwo pierwszej w stosun­
ku 5:2. 
SLOVAN(Wledeń) - CZARNI 5:0. 

Radom. 12 lipca. 
Odbyły się tuta] dziś zawody pomie 

dzy jedną z czołowych drużyn wiedeń­
skich Slovanem a tutejszym klubem 
"Czarni". Zawody zakończyły się wyso­
kiem zwycięstwem gości w stos. 5 :0. 

• 

Dwie fotogf .afje z wielkich wyścigów samodtodowych w Rzymie .. 
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Niesamowity dramat jednej nocy- w 7 aktach. 

3 najpotęiniejsze . indywidualnosci §wiata filmowego: 

• 

EMIL JA""lrtGS - w roli legendarnego kalifa, który miał 365 ŻOD. 

conRAD VEIDT - w roli tyrana, cara Iw.ana Groźnego, pławiącego się w okrucień­
stwach, siejącego wszędzie zniszczenie. 

WERnER KRAUSS -:- w roli Kuby Rozpruwacza, który jak upiór prześladuje każdą na­
potkaną kobiet,; którego OCZy miotają ognie, a z bezecnej jego twa­
rzy przeziera zbrodnia ..• dla zbrodni. 

~";"'_ .... 1. "~."'", -:,.--rr--- .~ .... ~ .~, . ' . ~ """:. .',' '.. , . .... _,."~,., . ,," _' " . '",:: ~ .. '~""~" "" ~. , .,',\<: .. ".,0 

. 
Specjalnie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. p. L. Kantora • 

H Wf' *;~ • iiM' 

Sala mechanicznie wentylowana i ozonowana. 

Ceny miejsc niepodWYłlzone. 
J,; 

Ceny miejsc niepodwyiszone. 
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